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Obłudne metody 
polskich komunistów.

A genci kom uny w Polsce nie zm ienili po  
dzień dzisiejszy sw ych m dtod, ty le krotnie już  
zdem askow anych. W ciąż jeszcze posługują się  
hasłam i, praw iącym i o „dem okracji* , „parlam en- 
taryźm ie '* , „w olności11, m im o, że tak często  już 
w ykazano zakłam anie tych haseł. D ow odem  
tego najśw ieższa publikacja kom unistyczna, 
w ydana w Polsce.

Jest to w cale obszerna broszura —  ujm ują­
ca m iędzy innym i rów nież i „program **  polskiej 
partii kom unistycznej i to w form ie reakcji na  
deklarację ideow ą O bozu Z jedn. N arodow ego.

„Program ** ten jednakow oż bardzo m ało  
m a w spólnego z... kom unizm em , tym praktycz­
nym , który zostaje realizow any w Sow ietach .

T en „program **, jak i nam prezentu ją „nasi**  
kom uniści —  działający w Polsce — jest jo ta 
w jo tę podobny do założeń program ow ych tak  
zw anej „dem okracji parlam entarnej** , jest żyw ­
cem skopiow any z haseł postu latów „lew icy**  
społecznej, stronnictw  opozycyjnych, nic  zresztą  
nie m ających w spólnego z kom unizm em .

„Program ** naszych kom unistów np. żąda  
„w olnych i pow szechnych w yborów **, a nastę ­
pnie „rządu dem okratycznego**. W ierzym y, że  
takie hasła głoszą szczerze i uczciw ie partite 
lew icow e, dem okratyczne, opozycyjne. A le  
kom uniści? G dzież do licha w Z .SS .R . są  
„w olne i pow szechne w ybory?** G dzież w  pań ­
stw ie Stalina  „rządy  dem okratyczne?** Przecież  
za tak ie „żądanie** w M oskw ie otrzym uje się  
piętno „zdrajców **, „psów burżuazyjnych**  
i idzie się pod m ur.

D alej „program ** „polskich** kom urtistów  
praw i przepięknie o „w olności** i żąda „znie­
sienia w szelk ich ograniczeń i prześladow ań**.  
Isto tn ie, postu laty arcy-dem okratyczne... A le  
„procesy**, które ułatw iły  przepraw ę na tam ten  
św iat Z inow iew ow i, K am ieniew ow i, T uchaczew - 
skiem u i innym , bynajm niej nie były dow oda­
m i... „W olności** przekonań a aresztow ania, ze­
słania, kaźnie w ięzienne i rozstrzelania nie  
dow odzą, jakoby pod rządam i kom unistycznym i 
ustały ... prześladow ania.

Sw ego czasu prof. B audouin de C ourtenay  
określił tak i sposob zakłam ania trafnym i sło ­
w am i : —  „dw ie fasje m oralności publicznej** . 
Słow o „fasja“ jest w zięte z gw ary podatkow o- 
skarbow ej i oznacza zeznania fabrykanta czy  
kupca co do w ysośtośoi sw ych dochodów i w y ­
datków . Są bow iem niesum ienni podatfticy , 
którzy prow adzą podw ójną buchalterię: jedną  
na w ew nątrz dla siebie — drugą na zew nątrz  
dla w ładz skarbow ych. Pierw sza praw dziw a, 
druga sfaszow ana... O tóż i w  życiu publicznym  
zdarzają się tak ie „dw ie fasje m oralności** : je­
dna dla użytku w łasnego, druga pozorna, za­
kłam ana.

T ypow ym  przykładem tak ich „dw u fasji 
m oralności publicznej** są m etodiy , stosow ane 
przez kom unistów : inna buchalteria na w e­
w nątrz, a inna dla naiw nych z zew nątrz...

K ogo na ten „trick** złapać Z am ierzają?
D otrzeć chcą w ten sposób do partii de- 

m okratyczno-lew icow ych, do opozycyjn ie na- 
stro jonydh zespołów politycznych. Proponują  
w ięc im „front ludow y**. T e partie m ają być  
pom ostem do... zsow ietyzow ania Polski, m ają  
w yciągać kasztany z ognia, m ają w alczyć  
o „w olne w ybory**, o „rządy dem okratyczne**, 
o „w olność**, o „zniesienie prześladow ań** itd ., 
a potem ... potem uzna się to w saystko za  
„trockizm **, za w ym ysły „burżuazyjne**, za za­
kusy „w rogie** i... potraktu je przyw ódców so ­
cjalistycznych, ludow cow ych itd . w edle w zorów  
zaczerpniętych z praktyki w Z SSR ...’

M im o to  kom uniści łudzą się w ciąż  jeszcze, 
że w ten sposób trafia do sfer lew icow ych  
i zm ontują „front** , któryby im um ożliw ił w  
pierw szym  etapie w alki obalić dzisiejszy reżim , 

a w  następnym  etapie zm iażdżyć tych , którzy- 
by uw ierzyli „program ow i** partii kom uni­
stycznej...

Słyszeliśm y i czytaliśm y często ze strony  
zespołów lew icow ych zapew nienia, że nie chcą  
z tym m ieć nic w spólnego. Sław a tak ie ujm o ­
w ane są w form ie nie jako odśw iętnej, deklara ­
tyw nej. Padają na dorocznych zjazdach czy  

kongresach .
o

Prasa francuska na tropie sensacyjnej afery

śpiączka i tyfus zamiast kul i bomb.
Potworna tajemnica dwóch Francuzów •=

PA R Y Ż . T ajem nicza spraw a skazania na  
śm ierć przez sąd w ojenny w Salam ance dw óch  
Francuzów , niejakich L ouisa C habrat i Jean  
B ouguennec, przybrała niezw ykle sensacyjny  
obrót. R eportaże, drukow ane cd dw óch dni 
przez prasę przynoszące niezw ykłe rew elacje  
o działalności obu skazanych na terenie H isz­
panii, w yw ołały ostatecznie poruszenie i dość  
szeroką i ostrą polem ikę w prasie francuskiej. 
W edług tych rew elacyj M oriice ‘a, potrzym yw a-  
nych przez „A ction Francaise**, ,Jour“ i „L i­
berte** obaj aresztow ani Francuzi zostali użyci 
do przeniesienia baktery j chorobotw órczych ty ­
fusu i śpiączki na ty ły arm ii gen. Franco.

In icjatyw a rozpoczęcia w ojny bakterio lo ­
gicznej w yjść m iała ze strony tajem niczego  
R osjanina, fetory zaangażow ał obu Francuzów  
za odpow iednią sum ę pieniężną, przyrzekając  
im , że osobiście nic im nie zagraża. N adzw y ­
czajny w ysłannik , Journal*a“ opisuje ze szcze­
gółam i, w jak ich okolicznościach obu aw antur­
nikom , którzy podjęli się przeniesienia m ikro ­
bów  do H iszpanii, porobiono odpow iednie za ­
strzyki baktery j, które dla nich sam ych m iały  
być nieszkodliw e, przez które jednak. Stali się  
roznosicielam i zarazków w śród otoczenia. Po ­
niew aż przed tą operacją obu kandydatom na  
roznosicieli zarazków doręczono odpow iednie 
sum y pieniężne, które poczęli w ydaw ać w  spe ­
lunkach B iarritz i St. Jean de L nz. spraw a  
w ydała się przedw cześnie, obaj Francuzi bo­
w iem poczynili pew ne niedyskrecje, które  
przedostały się do hiszpańskich kół pow stań ­
czych, tak że skoro ty lko przekroczyli granicę  
hiszpańską, zostali aresztow ani.

Prasa podaje przebieg rozpraw y przed  
hiszpańskim sądem w ojennym w Salam ance, 
przed którym  obaj delikw enci poczynić m ieli 
w szystk ie te sensacyjne zeznania. R ząd gen. 
France w strzym ał w ykonanie w yrolau , o któ ­
rym  już nadchodziły w ieści, że został w yko ­
nany, gdyż —  jak inform uje „Journal** —  za­
m ierza przedstaw ić całą spraw ę na forum  
m iędzynarodow ym , oskarżając stronę czerw oną 
o usiłow anie rozpoczęcia w ojny przy pom ocy  
m ikrobów .

Pow ysze rew elacje, które dotychczas ze  
w zględu na sw ą niezw ykłość przyjm ow ane by ­
ły sceptycznie i nłe znajdow ały szerszego od ­
dźw ięku, ostatecznie jednak w yw ołały pew ną  
reakcję w prasie. C zęść dzienników  z „Popu- 
laire“ na czele trak tuje całą spraw cę jako fan ­
tazję. K om unistyczna „H um anite** i radykalny  
„O euvre“ w ystąpiły dziś jednak z kontrrew e- 

lao jam i oskarżając narodow e koła hiszpańskie  
w Paryżu, że zm ontow ały celow o tę spraw ę, 
aby uostarczyć gen. Franco pretekstu do  
w szczęcia w ojny gazow ej. Szereg dzienników  
przeprow adza tym czasem w yw iady z uczonym i 
bakterio logam i francuskim i, których zdahia są  
podzielone co dó m ożliw ości praktycznego za­
stosow ania podobnych m etod. „Jour“ i „A c ­
tion Francaise** podają jednak szereg nazw śsk  
i faktów do w iadom ości policji francuskiej dla  
potw ierdzenia, że faktycznie na tery torium  
Francji pew ne podejrzane m iędzynarodow e  ele­
m enty starały się zorganizow ać zastosow anie

A le to m ało, serdecznie m ało. N ie w ystar­
cza się słow am i odgradzać i uroczyście dekla ­
row ać. T rzeba chcieć i um ieć —  w alczyć. T o  
żądanie m usi być w ysunięte pod adresem grup  
politycśiych, które kom uniści w yznaczają jako  
teren sw ej „akcji** , które kokietu ją i nam aw ia ­
ją do poczynań, jak ie przedew szystk im  w iodły­
by do. . sam obójstw a tych w łaśnie, którzyby  
uw ierzyć chcieli program ow i dem okratyczne ­
m u** i „w olnościow em u** agentów kom uny.

- Morderczy transport we własnej krwi.

po raz pierw szy m etod  w ojny bakterio logicznej 
na korzyść strony czerw onej. W ielkie dzien ­
niki inform acyjne pow strzym ują się narazie od  
kom entow ania tych niezw ykłych rew elacyj

Plotki na temat zjazdu Legionistów.

„C zas** om aw ia charakterystyczne toom en*  
tarze, które ukazują się w kołach politycznych  
na tem at nadchodzącego zjazdu Ź w . L egioni­
stów w K rakow ie. C zytam y m . in .:

„N adchodzący dzień zjazdu L egionistów  
urasta w niektórych kołach do rozm iarów  
epokow ego w prost w ydarzenia, w ydarzenia, 
które m a rzekom o zdecydow ać o w yjściu  
z dotychczasow ego kręgu zagadek, niedom ó­
w ień i dom ysłów . D uże zw łaszcza zain tere­
sow anie, albo raczej niepokój, budzi zjazd w  
kołach lew icy , zarów no napraw iackiej, jak  
t opozycyjnej.

N ic dziw nego. O statn ie bow iem w ypadki 
stanow ią przecież dla tych  kół pasm o povja^-  
nych niepow odzeń. Z aczęło się od zatargu  
w aw elskiego, którego w ykorzystanie w ce­
lach „odegrania się“ , czy też jako punktu  
w ypadow ego dla w ieliaiej ofensyw y politycz­
nej, spaliło na panew ce. Z nane w ystąpienie  
Poniatow skiego w ydatnie osłabiło pozycję te­
go m ęża zaufania lew icy w rządzie, przy- 
ozem niew iadom o, czy nie pociągnie ono za  
sobą pew nych pow ażniejszych konsekw encyj. 
Z goła niem iłem  rów nież  w ydarzeniem  było dla  
kół lew icow o  - napraw iackich w ltazanie się  
„M łodej Polski** .

Pism o dodaje, że

„D uże nadzieje pokładają koła lew icow e  w  
rzekom ych rozbieżnościach poglądów ’ w  łonie  
obozu leg ionow ego**.

N apaści prasy niem ieckiej 
na O jca św .

O statn io prasa niem iecka przeszła z ataków  
ogólnych przeciw K ościo łow i kato lick iem u do  
napaści zw róconych przeciw  sam em u O jcu św . 
Jako przykład cytu je agencja (C . P.) artykuł  
radcy W ielfrida B ade, który w ostatn im  num e­
rze czasopism a ,,V olk und R eich** napisał, że  
obecnie już nie jednostk i, lecz cały K ośció ł 
znajduje się na ław ie oskarżonych, a O jciec 
św postępow aniem m m solidaryzuje się z  
m oralnym i przestępcam i, skazyw anym i przez  
sądy niem ieckie.

„Z achodzi różnica —  cytu jem y kom entarz 
biuletynu agencji — pom iędzy pornografią a  
am oralną postaw ą osław ionych pism  Streichera  
a pow ażną prasą. T ego rodzaju w ystąpienie 
jak radcy B ade jest cźem ś niestychanem ! N a­
leży przecież pam iętać, że O jciec św ięty jest 
suw erenem , z którym  N iem cy utrzym ują jesz­
cze stosunki dyplom atyczne, są czem ś nienoto-  
w anem w historii politycznej X X w ieku i dys­
kredytu ją one N iem cy przed całym cyw ilizo ­
w anym  św iatem **.



G Ł O S L U B A W S K I

Chiny liczą tylko na siebie.
— z drugiej pogłoski o wysiłkachZ jednej strony „wojna na wyczerpanie"

S Z A N G H A J . W  p rz e m ó w ie n iu , tra n sm ito ­

w a n y m  p rz e z ra d io , p rz e w o d n ic z ąc y  ra d y  p o li­

ty c z n e j p ro w in c y j H o p e i i C z a h a r W a n g  C z in g  

W e i o św ia d c z y ł m . in .:

„ B ę d z iem y  m u s le li p ro w a d z ić d a ls z ą  w a lk ę . 

O  i le p a ń s tw o  s iln e m o ż e p o d ją ć k a m p a n ję  o fe n ­
sy w ą w F n a d z ie i n a sz y b k ie z w y c ię s tw o , C h ifn y , 
ja k o  k ra j s łab y , m u sźą  sz u k a ć o c a le n ia  w  w o j­

n ie n a w y c z e rp a n ie . C h in y m u sz ą z d a ć so b ie  

sp ra w ę , ż e w a lk a to c z y ć  s ię b ę d z ie , a ź  d o w y ­
c z e rp an ia ic h p rz e c iw n ik ó w . M o ż n a p rz e w id y ­

w a ć in te rw en c je trz e c ie g o m o c a rs tw a , g d y  p o  
n ie u c h ro n n y ch n ie p o w o d z e n ia c h w o je n n y c h  

C h in y  z d o ła ją w re sz c ie w y c z e rp a ć Ja p o n ię  p o d  

w z g lęd e m  f in a n so w y m  i w o jsk o w y m * 4 .

P rz em ó w ien ie  sw e  W a n g  C z in g  W e i z a k o ń ­

c z y ł : C h in y m u sz ą l ic z y ć ty lk o n a s ie b ie  w  te j 
w o jn ie d e fe n sy w n e j. In n e m o c a rs tw a , n a w e t  

z a p rz y ja ź n io n e , n a w e t p e łn e tro sk i o o b ro n ę  

sp ra w ie d liw o śc i, z a w a h a ją  s ię p rz e d w m ie sz a ­

n ie m  s ię  d o g ry  je d y n ie c e le m  n ie s ie n ia p o m o ­

c y k ra jo w i b ę d ą c e m u  o f ia rą  n a p a śc i* * ...

N A N K IN . W  k o ła c h z b liż o n y c h d o  rz ą d u  

p a n u je p rz e k o n a n ie , ż e w  c ią g u n a jb liż sz y c h  
ty g o d n i w sz y stk ie  p rz y g o to w a n ia w o je n n e  C h in  

z o s ta n ą u k o ń c z o n e  i C h in y  s ta n o w c z o  sp rz ec i­
w ią s ię d a lsz e m u p o su w a n iu  s ię w o jsk ja p o ń ­

sk ic h . Je d n o c z e śn ie c z y n io n e są w y s iłk i o s iąg ­
n ię c ia p o lu b o w e g o  z a ła tw ie n ia k o n f lik tu  w  d ro ­

d z e d y p lo m a ty c z n e j. O c z e k iw a n y  je s t p rz y ja z d  

a m b a sa d o ra  j p o ń sk ie g o  K a w a g o e . W  p e w n y c h  

k o ła ch p o lity c z n y ch tw ie rd z ą n a w e t, ż e ro k o ­

w a n ia z o s ta ły  ju ż n a w ią z a n e .

Ofensywa na Pekin już się rozpoczęła ?
T IE N T S IN . W e d łu g d o n ie s ie ń z e ź ró d e ł 

ja p o ń sk ic h , k ilk a d y w iz y j rz ą d u n a n k iń sk ie g o  

p rz y b y ło z p ro w in c ji S z a n S i d o C z ia K iau ,  

s to lic y  p ro w in c ji C z a h a r . P o g a ty m  trz y  p o c ią ­

g i, w io z ąc e tra n sp o r ty w o jsk o w e p rz y b y ły  d o  
T sa n g  C z o u o lO O k m n a p o łu d n ie o d T ie n ts in u .

K o ła ja p o ń sk ie są d z ą , ż e a ta rc ie z ty m i 
w o ja k a m i b ę d z ie n ie u n ik n io n e , o i le sp ró b u ją  

s ię o n e p o su w a ć k u  p ó łn o c y .

T O K IO . N a z a sa d z ie z w ia d ó w  lo tn ic z y c h ,  

o trz y m a n o w ia d o m o śc i, ’ż e a rm ie c h iń sk ie  

z m ie rz a ją  o to c z y ć o b sz a r P e k in u  1  T ie n ts in u , z a  
p o m o c ą w o jsk  p ro w in c jo n a ln y c h  z  C z a h a ru , H o ­

p e i, S z a n s i, S z a n tu n g u .

N a  l in ii T ie n ts in  —  P u k o u , C h iń c z y c y  k o n ­

c e n tru ją c ię ż k ą  a r ty le r ię .

Wielka bitwa w górach.

L O N D Y N . Z  S z a n g h a ju  d o n o sz ą , ż e ro z p o ­
c z ę ła s ię p o d o b n o w ie lk a b itw a n a p rz e łę c z y  

N a n k a u .

P rz y b y łe w c ią g u n o c y  z re jo n u P e k in u  

o d d z ia ły ja p o ń sk ie w  s ile 4 0 0 0  lu d z i, z a a ta k o ­

w a ły p u łk i c h iń sk ie , k tó re p rz e p ro w a d za ją  

m a n e w r o k rą ż en ia P e k in u .

Z a c ię ta ta b itw a , o d w y n ik u  k tó re j z a le ż ą  
d o p e w n e g o s to p n ia lo sy  d a w n e j s to lic y  c a rs t­

w a c h iń sk ie g o , to c z y  s ię  w  o d le g ło śc i z a le d w ie  
6 0 k m  o d  P e k in u .

Przed 23 laty 
a dzisiaj.

K o ń c z y ły s ię sk w a rn e d n i l ip c o w e  i ro z p o ­

c z y n a ł s ię s ie rp ie ń 1 9 1 4 ro k u , k ie d y s ło w o  
, ,w o jn a“ ! o b ie g ło  c a łą  E u ro p ę : o d A tla n ty k u  

p o d U ra l, o d  A d ria ty k u  p ® m o rz e P ó łn o cn e ...  
M o b iliz a c ja ! D z ie s ię ć m ilio n ó w lu d z i w d z ia ło  

n a to h a s ło m u n d u ry  w o jsk o w e , p rz y p asa ło d o  

b o k u  b a g n e ty , c f iw ic iło z a k a ra b in y . R o a ip o -  
c z ę ło  s ię „ b e llu m  o m n iu m  c o n tr*  o m n e s“ , c z te ­

ro le tn ie k rw a w e z m a g a n ia —  n a jw ię k sz y w  
d z ie ja c h  św ia ta p rz e w ró t, w o b e c k tó re g o  b le d ­

n ą i ja k b y  id y la w y g lą d a ją  i w o jn y  A le k sa n d ra  

W ie lk ie g o  i w o jn y  c e sa rz y  rz y m sk ic h i ś re d ­
n io w ie c z n e z m a g an ia ry c e rz y  i w o jn y W a lle n -  

s te in a c z y  N a p o le o n a .

A  g d y  s ię w re sz c ie sk o ń c z y ła p o c z te re c h  

la ta c h „ św ia to w a w o jn a * *  —  ta , k tó ra sw y m  

z a s ię g ie m  o b ję ła n ie ty lk o  E u ro p ę , a le w sw ą  
o rb itę w y c ią g n ę ła i „ b u s in e s sm a n a * * z A m ery ­

k i i N e g ra z  A fry k i —  w e  w sz y s tk ic h  ję zy k a c h  

ro z le g a ły  s ię w o ła n ia : „ d o ść w o je n * * 1 A n a j­
g ło śn ie j w  N ie m c z ec h  ; „ N ie w ie d e r K rie g * * .

W o o d ro w  W ilso n  s ta ł s ię  rz e c z n ik ie m  te g o  
h a s ła , p o w s ta ła L ig a N a ro d ó w . S p ię trz y ła s ię  

o lb rz y m ia  p iram id a p a k tó w  i u k ła d ó w .

A  d z iś  ? D z iś , w  2 3 -c ią ro c z n ic ę w y b u c h u  
w o jn y  św ia to w e j ?

Z n ó w  k o ń c z ą s ię sk w a rn e d n i p e łn i la ta .

C z y ż p o n u re w id m o w o jen n e  z o s ta ło p rz e ­
p ło sz o n e l  rz e c z y w is to śc i e u ro p e jsk ie j i tw is ­
to w e j? B y n a jm n ie j?

Je s te śm y  św ia d k a m i d w u w o je n . Je d n e j 
u p o łu d n io w o -z a c h o d n ie g o c y p la E u ro p y —  
d ru g ie j n a d ru g im  k o ń c u św ia ta , w  o d w ro tn y m  

załatwienia zatargu.

Wielka bitwa o Pekin 
Manewr wojsk nankińskich.

L O N D Y N . Z  re jo n u  K a łg a n u w  M o n g o lii  
W e w n ę trzn e j d o n o sz ą , ie  w o jsk a 4 8 -e j d y w iz ji  

a rm ii n a n k iń sk ie j p o d ję ły ry z y k o w m y m a n ew r  

i m a sz e ru ją  n a P e k in , a b y  o d b ić m ia s to »  rą k  

Ja p o ń c z y k ó w .
D y w iz ja ta m a z a z a d a n ie z a a ta k o w a ć P e ­

k in  o d s tro n y p ó łn o c n e j. D la je j o c h ro n y o d ­
d z ia ły  c h iń sk ic h w o jsk k o m u n is ty c z n y c h m a ją  

w y ru sz y ć d o D ź e h o lu i d e z o rg an iz o w a ć b y ły  
a rm ii ja p o ń sk ie j. Je d n o c z e śn ie o d p o łu d n ia  
u d e rzą  n a P e k in  g łó w n e  s iły  a rm ii n a n k iń sk ie j, 

w śró d  k tó ry c h  z n a jd u ją  s ię w y b o ro w e w o jsk a  

m a rsz a łk a  C z a n g -K a i-S z e k a .
D z ia ła ln o ść 4 8 -e j d y w iz ji p o w a ż n ie z a n ie ­

p o k o iła Ja p o ń c z y k ó w . P rz e z C a ły d z ie ń w c z o ­
ra js zy  e sk a d ry  b o m b o w c ó w  d o k o n y w a ły  ra id ó w  

b o m b o w y c h  n a d  te ry to r ia , p rz e z k tó re m a sz e ­

ru ją , lu b  ja d ą  p o c ią g a m i, w o jsk a te j d y w iz ji .  

M ię d z y  K a łg a n e m  i p rz e łę c z ą  N a n o w , p rz y  w ie l­
k im  m u rz e c h iń sk im , sa m o lo ty ja p o ń sk ie z a ­
a ta k o w a ły k ilk a p u łk ó w  c h iń sk ic h . P o d c z a s  

w a lk i je d e n z sa m o lo tó w ja p o ń sk ich z o s ta ł  

z e s trz e lo n y .
Z b o m b a rd o w a n e z o s ta ły ta k ż e w o jsk a  

c h iń sk ie  w re jo n ie H a n k o u . G d y je d n a k p o  
n a lo c ie p o w ie trz n y m  k a w a le r ja ja p o ń sk a i p ie ­
c h o ta p o d ję ły a ta k , a b y  w y p rz e ć C h iń c zy k ó w  

z ic h p o z y c ji ', n a p o tk a ły  n a ta k  s iln y o p ó r , ż e  

m u s ia ły s ię w y c o fa ć .
Je d n o c z e śn ie  z p rz y g o to w a n ia m i d o w ie l­

k ie j b itw y o P e k in w z m a g a ją s ię w c a ły m  
k ra ju  n a s tro je w o jen n e i a n ty ja p o ń ę k ie . G d y ­

b y  rz ą d  n a n k iń sk i c h c ia ł o b e c n ie w e jść w ja ­
k ie ś p e r tra k ta c je  z Ja p o ń c zy k a m i, n ie c h y b n ie  

m u s ia łb y  p o d  n a c isk ie m o p in ii p u b licz n e j p o ­

d a ć s ię d o  d y m is ji .
Z  S z a n g  h a ju  d o n o sz ą , ż e d z iś ra n o ro z ­

p o c z ę ła S ię w ie lk a b itw a n a p rz e łę c z y  N a n k in .
P rz y b y łe w  c ią g u n o c y z re jo n u P e k in u  

o d d z ia ły  ja p o ń sk ie w  s ile 4 .0 0 0  lu d z i, z a a ta k o ­
w a ły  p u łk i c h iń sk ie , k tó re p rz e p ro w a d z a ją m a ­

n e w r o k rą ż e n ia P e k in u .
Z a c ię ta ta b itw a , o d w y n ik u  k tó re j z a le ż ą  

d o p e w n e g o  s to p n ia lo sy d a w n e j s to lic y c e ­
sa rs tw a c h iń sk ie g o , to c z y s ię w  o d le g ło śc i z a ­

le d w ie 6 0 k ilo m e tró w  o d P e k in u .
N A N K IN . D o N a n M n u  p rz y b y ć  m a a m b a ­

sa d o r ja p o ń sk i, a b y  w sz c z ą ć ro z m o w y n a te ­
m a t p o ro z u m ie n ia . W  k o ła c h  p o lity c z n y c h  C h in  

p a n u je je d n ak  p rz e k o n a n ie , ż e n ie b ę d z ie o n  
p rz y ję ty a n i p rz e z p re z y d e n ta rz ą d u n a n k iń ­
sk ie g o , a n i p rz e z  m a rsz a łk a C z a n g -K a i-S z e k a , 

b o w ie m  rz ą d  n a n k iń sk i u w a ż a s to su n k i d y p lo ­

m a ty c z n e z a fa k ty c z n ie  z e rw a n e ._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W ię z ie n ie  Jó z e fa P iłsu d sk ie g o
bezcenna pamiątka w Magdeburgu

ofiarowane przez Niemcy Polsce.
B E R L IN . B u rm is trz  M a g d e b u rg a , d r M a rk -  

m a n n , o f ia ro w a ł P a ń s tw u  P o lsk ie m u  b u d y n e k  w  

o b rę b ie c y ta d e li m a g d e b u rsk ie j, w k tó ry m ,  
p o d c z a s w o jn y św ia to w e j, b y ł u w ię z io n y  

M a rsz a łek  P iłsu d sk i.

p u n k c ie te j n ie sz c z ę sn e j k u li, k tó rą m a m y  z a -  

sz c a y t z a m ie sz k iw a ć .
P rz e sz ło  ro k  ju ż  s tru g a m i  p ły n ie  k re w  w  H isz ­

p a n ii. I d a w n o  ju ż  p rz e s ta ła  to  b y ć  „ w o jn a  d o m o -  
w a“ . D a w n o  ju ż H isz p a n ia  s ta ła  s ię  ja k b y  p o lig o ­

n e m  d o św ia d c z a ln y m  w y ła d o w a ń d w u w ro g ic h  
so b ie , sk ra jn ie  sp rz e c z n y c h  św ia to p o g lą d ó w  sp o ­

łe c z n y c h  p o s ia d a ją c y c h  sw e  o d p o w ie d n ik i n a  c a ­

ły m  św ię c ie . W a lc z ą  o d  ro k u  p rz e sz ło  sy n o w ie  

je d n e g o n a ro d u , sp le c e n i są w b ra to b ó jc z y c h  
z a p a sa c h —  a le są ró w n o c ze śn ie  w y ra z ic ie la m i 

d w u id e o lo g ii , d w u d o k try n , w e d le k tó ry c h  

rz ą d z ą n a św fje c ie d w ie k a te g o r ie p a ń s tw  —  
i k tó re p o te n c ja ln ie z a w ie ra ją w sz e lk ie m o ż li­

w o śc i ro z sz e rz e n ia  te re n ti z m a g a ń .

O d M a d ry tu d o P e k m u , o d w o jn y d w u  
św ia to p o g ląd ó w  sp o łe c z n y c h  d o w o jn y  c h ira sk o -  

ja p o ń sk ie j —  to n ie ty lk o  g e o g ra f ic z n ie d a le k a  
d ro g a , a le i z u p e łn ie in n y c h a rak te r , in n e t ło  

i in n e z a rz e w ie z m a g a ń . T a m n a D a le k im  
W sc h o d z ie , to c z y  s ię z n ó w  ta s? m a w o jn a , ja k  
p rz e d  ty s ią c a m i i p rz e d se tk am i la t. O ty c h  
sa m y c h  c e c h a c h , ja k ie h is to r ia s tw ie rd z a o d  

e ry  p rz e d c h ry s tu so w e j, g d y  A lek sa n d e r z m a ­
łe j M a c e d o n i ru sz y ł n a p o d b ó j G re c ji, a p o te m  

M a łe j A z ji, p o w ie k  2 0 - ty , g d y  W il.h d m  I I z a ­

m a rzy ł o m o n a rc h ii u n iw e rsa ln e j, w sk rz e sz y ł  
n ie z isz c z o n e sn y  o ta k ie j „ m o n a rc h ii* *  c e sa rz ó w  
rz y m sk ich , K a ro la W ie lk ie g o , N a p o le o n a . T a m  

u b ra m  P e k in u , ro z g ry w a s ię d ra m a t w o jn y  
z d o b y w c z e j. W ie lk i n a ró d d u sz ą c y  s ię w  c ia s ­

n y m  te re n ie w y sp ia rsk im sz u k a te re n u d la ' 
sw e j e k sp a n s ji ; z d o b y ł M a n d ż u r ję , a te ra z  

w n ik a w  g łą b  k o n ty n en tu ,
Ja k ą ż m e la n c h o lję z a sn u w a ją tę o b ie z ta ­

k ą  z a w z ię to śc ią to c z ą c e w ła śn ie w o jn y d z ie ń  
d z is ie js z y  d z ie ń ro c z n ic y w y b u c h u p rz e d ty lu ,  

ty lu  la ty  „ w o jn y  św ia to w e j* * .

Za napisanie powieści i dobre sprawowanie się 
więźnia zwolniono.

A u to r p o w ie śc i „ K o c h a n e k  W ie lk ie j N ie d ź ­

w ie d z ic y ,* * k tó ry  o d s ia d y w a ł n a S w . K rz y ż u  
k a rę 1 5 la t w ię z ie n ia z o s ta ł w a ru n k o w o z w o l­

n io n y z w ięz ien ia z a rz ą d z e n ie m p . m in is tra  

sp ra w ie d liw o śc i.
P . m in is te r sp ra w ie d liw o śc i u z n a ł, ż e z e  

w z g lę d u  n a d o b re sp ra w o w a n ie s ię S e rg iu sz a  
P ia se c k ieg o  w  w ięz ie n iu  o ra z , ż e w z w ią z k u z  

p ra c ą l i te ra c k ą m a o n  z a p e w n io n e u trz y m a n ie  
— z a s łu g u je  n a  p rz e d te rm in o w e  z w o ln ien ie  z  w ię ­

z ie n ia . Z w o ln ie n ie n ie m a c h a ra k te r w a ru n ­

k o w y tz w . je ż e li w  o k re s ie d o  w rz eśn ia 1 9 4 1 r .  
d o k tó re g o  to te rm in u ‘p o w in ien S e rg iu sz P ia ­

se c k i o d b y w a ć  k a rę , b ę d z ie  s ię  o n sp ra w o w a ł  
n ie n a g a n n ie , w ó w c za s re sz ta k a ry  z o s ta n ie m u  

d a ro w a n a .

1 0 0 p u łk o w n ik ó w  i 2 ty s . 

o f ic e ró w  w  w ię z ie n iac h  

so w ie ck ic h .
P A R Y Ż . „ M a tia “  p o tw ie rd z a ją c  w ia d o m o ś ­

c i o a re sz to w a n iu b . d y k ta to ra W ę g ie r B e li  

K u n a , d o n o s i, ż e W o ro sz y łó w , n ie c h c ą c  b ra ć  
sa m u d z ia łu w p rz e p ro w a d z a n e j p rz e z p o d ­

w ła d n y c h  S ta lin a  „ c z y s tce * 4 w o jsk o w e j z re z y ­
g n o w a ł z e s ta n o w isk a c z ło n k a ra d y  trz ec h d o  

k o m p e ten c ji k tó re j n a le ż y c z y s tk a a rm ii. N a  
sk u te k  re z y g n ac ji W o ro sz y ło w a , w ra d z ie te j 

p o z o s ta li ty lk o  A n d re je w  i Je ż ó w .
D z ie n n ik  p rz y p u sz c z a , iż w w y n ik u p rz e ­

p ro w a d z o n e j w  a rm ii c z y s tk i z o s ta li a re sz to ­

w a n i lu b o f ic ja ln ie u z n a n i z a z a g in io n y c h  d w a j 

k o m e n d a n c i o k rę g ó w  w o jsk o w y c h , p ię c iu k o -  
m jen d a n tó w  k o rp u su d w u n a s tu  g e n e ra łó w b ry ­

g a d y , p rz e sz ło  1 0 0  p u łk o w n ik ó w  i o k o ło 2 .0 0 0  

o f ic e ró w .

Cztery miliony skautów na święcie.
N a c z e ln y sk a u t, lo rd B a d e n  P o w e ll u d z ie lił 

p rz e d s ta w ic ie lo m p ra sy k ró tk ie g o w y w iad u .  
Z a p ro sz e n i d z ie n n ik a rz e  z e b ra li s ię  w  p a łac y k u  

k o m e n d y  Ja m b o re e . L o rd B a d e u P o w e ll o ś ­

w ia d c z y ł, iż c ie sz y s ię , ż e Ja m b o re e o d b y w a  
s ię w  H o la m tji , k ra ju , m a ją c y m  z a so b ą  d łu g o ­

le tn ie tra d y c je p o k o jo w ą . M ło d z ie ż w in n a  

b ra ć p rz y k ła d  z  H o le n d ró w  i w  o p a rc iu  o  sz c z y t­
n e id e e  sk a u to w e  w a lc z y ć  o  p o k ó j św ia ta . S k a u ­

tó w  je s t ju ż 4 m ilio n y n a św iec ie .
N a p y ta n ie d z ien n ik a rz a w ę g ie rsk ie g o n a  

te m a t p o ró w n a n ia te g o ro c zn e g o z lo tu z Ja m ­
b o re e w  G ó d ó lló n h W ę g rz e c h w  r , 1 9 3 3 , sk a u t  
n a c z e ln y o d p o w ie d z ia ł, ż e z a c h a ra k te ry s ty cz ­

n ą c e c h ę  Ja m b o re e w ę g ie rsk ie g o u w a ż a fa k t,  

ż e ta m  w ła śn ie p o ra z p ie rw szy z a p re z e n to ­
w a ły s ię n o w e k ie ru n k i p ra c y sk a u to w e j,  
m ia n o w ic ie P o la c y  i W ę g rz y p o k a z a li sw y c h  

h a rc e rz y  lo tn ik ó w .

Król Alfons XIII. znowu na widowni politycznej
P A R Y Ż . B . k ró l h isz p a ń sk i A lfo n s X III  

o d b y ł w  L o z a n n ie ro z m o w y  z ró ź n y m ł w y b it­
n y m i o so b is to śc ia m i h isz p a ń sk im i. W  L o z a n n ie  

o b ie g a ją p o g ło sk i, iż A lfo n s m a je s z c z e sp o t­
k a ć w  je d n ę j z m a ły c h  m ie jsc o w o śc i p o ło ż o n e j 
m ię d z y L o z a n n ą a G e n e w ą , k ilk a w y b itn y c h  
o so b is to śc i h isz p a ń sk ic h , z k tó ry m i m a o d b y ć  

d a ls z e ro z m o w y .

P rz e c ie ż w sz y s tk ie te p a ń s tw a , k tó re ju ż  

p o z a k o ń c z e n iu św ia to w e j w o jn y z b ro n ią w  
rę k u  s ta ra ły  s ię d o jść d o c e lu  —  a  b y ło ic h  
p rz e c ie ż  o d  w o jn y  g re c k o - tu re c k ie j p o  a b isy ń sk o -  

w ło sk ą  ty le —  są  p o d p isa n e p o d  p a k te m  B ria n -  
d a -K e llo g a , o p ie w a ją c y m  ż e ra z n a z a w sz e  w y ­

k lu c z a s ię w o jn ę , ja k o  n a rz ę d z ie ro z s trz y g a n ia  
sp o ró w  m ię d zy  p a ń s tw a m i i n a ro d a m i.

I c ó ż s ię  o k a z a ło  ? A n i m ilio n y p o le g ły c h  

i ra n n y c h p o d c z a s „ w ie lk ie j w o jn y a n i m i­
l io m y s ie ro t i w d ó w , a n i m ilia rd y s tra t p o n ie ­
s io n y ch  w  z n isz c z e n iu d o b y tk u  lu d z k ie g o , a n i  

n a jw ię k sz y  w  h is to r ii św ia ta p rz e w ró t g o fe p o -  

d a rc z y , b ę d ą cy  n a s tę p s tw e m  w o jn y św ia to w e j, 
a n i m ię d z y n a ro d o w y a re o p a g ro z jem c z y , a n i  
n a p ę c z n ia łe  o d  w z a je m n y c h  z o b o w ią z a ń  a rc h iw a  

p a k tó w  i u k ła d ó w  —  n ic n ie  u c h ro n iło  z a ró w n o  

p rz e d w o jn ą  n a t le ró ż n ic św ia to p o g lą d ó w , ja k  

i p rz e d w o jn ą z d o b y w c z ą .

A  g d y  so b ie to d z iś —  w ła śn ie d z iś , w  

ro c z n ic ę w y b u c h u  „ w ie lk ie j w o jn y * * —  u św ia ­

d o m im y , g d y  p rz e m y ślim y , ja k a  p rz e p a ść  d z ie li  
n a s tro je i p o s ta n o w ien ia , z a p a d łe  tu ż  p o  w o jn ie  

św ia to w e j, o d ty c h n a s tro jó w  i z a m ie rz e ń , k tó ­
re o b e c n ie w y ład o w u je s ię w fo rm ie w o jn y  
h isz p a ń sk ie j i c h łń sk o - ja p o ń sk ie j —  to  z a ra z e m  

z ro z u m ie m y  w a g ę h a s ła , rz u c o n e g o p rz e z W o ­
d z a N a cz e ln e g o , h a s ła , s ta w ia ją c e g o „ o b ro n ę  

P o lsk i* * ja k o k a te g o ry c z n y im p e ra ty w w sz y s t­
k ic h n a sz y ch p o c z y n a ń i d z ia ła ń .

Z ro z u m iem y z a ra z e m , ż e  je d y n y m  fu n d a m e n ­

te m  i je d y n ą ta rc z ą n a sz e g o p a ń s tw a , k tó re  
sw e w sk rz e sz e n ia z a w d z ię c z a te j „ w o jn ie p o w ­

sz e c h n e j* * , o k tó rą  m o d lił s ię  M ic k ie w ic z , a  k tó ­
rą g e n ia ln ą  sw ą in tu ic ją  p rz e w id z ia ł P iłsu d sk i, 

b y  d o n ie j p rz y sp o so b ić m ło d e p o k o le n ie je s t  

s iła je s t z je d n o c z e n ie s ił tw ó rc zy c h .
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Piątek Przem. P.
Sobota Kajetana wyzn.
Niedziela Cyrjaka męczen.
Poniedziałek Romana

Słońca: wschód o godz. 4.05 zachód o godz. 18.54

Opłata składek inwalidzkich za czas od 
1 kwietnia 1937 r.

Na podstaw ie § 1245 ordynacji ubezpieczeniowej 
z dnia 19 lipca 1911 r. oraz ustalenia przez właściwe 
urzędy ubezpieczeń wartości św iadczeń rzeczowych na 
podstawie § 160 ord. ubezp. obowiązują od 1 kw ietnia 
1937 r. dla robotników rolnych zatrudnionych na wa­
runkach kontraktu taryfowego na rok 1937 w ubezpie­
czeniu inwalidzkim na obszarze powiatu lubawskiego
następujące grupy zarobkowe, 
a) deputatnicy należą 
b) chałupnicy „  
c) zaciężnicy kategoria

do IV  kl. (znaczek po o,75 gr) 
doili,, 
do 
do 
do 
do 

zam iejsc. k. I do 
II do 

III  do 
I do 
II do 

HI do
Za rzenrieślników i pracowników

nych zatrudnionych nu osobnych warinkach opłacać 
należy składki inwalidzkie odpowiednio do wjisokości 
zarobku w gotówce i W artości deputatu ustalonej przez

d) sezonowi

e) miejscow i

I  
II  

III  
IV

I

I  
II

1 
II  
H
I

11 
II

„  o,60 gr)
„  o,30 gr)
„  o,3o gr)
„  ©,3o gn)
„  o,45 gr)
„  o,3o gr)
„  o,45 gr)
„  o,45 gr)
,, o,3o gr)
„  o,45 gr)
„  o,45 gr)
wykwalifikowa-

urząd ubezpieczeń.
Obowiązują składki :

I (po 30 gr.) przy ogóln. zarobku do 500,— Ził
II  (po 45 gr.)

Ul (po 60 gr.)
IV  (po 75 gr.)
V  (po 90 gr.) „

Przykład : Jeżeli pracownik tej kategorii otrzymuje 
wynagrodzenie w gotówce 24o,— zł. i deputat, którego 
wartość według ustalenia właściwego urzędu ubezpieczeń 
wynosi 775,So zł, to jego łączny zdjrobek wynosi 915,5o zł, 
wobec czego pracownik ten należy do IV  klasy zarobko­
wej, a składka tygodniowa (znaczek) wynosi o,75 zł.

Za pracowników rolnych zatrudnionych za wolnym 
utrzymaniem i wynagrodzeniem w gotówce należy skład­
ki inwalidzkie opłacać w wysokości, opowiadającej łącz­
nemu zarobkow i pracownika, przy czym roczna wartość 
wolnego utrzymania została przez urząd Ubezpieczeń

klasa
od 500— 700 zł 
od 700— 900 A 
od 900— 1200 zł 
ponad 1200 zł

ustalona jak następuje:
a) dla pomocników (czeladników), szoferów, kwali­

fikowanych kucharzy i kucharek, gospodyń, pielęgniarek, 
pielęgniarzy, bon itp, zatrudnionych

na wsi 438,— zł
w miastach do 3.ooo ludności 565,75 zł

„  od 3— 2o.ooo ludn.z wyj.Gdyni 637,—  zł
,, od 2o— 5o.ooo ludu. 766,5o ał
,, ponad 5o,ooo ludn. i Gdyni 821,25 zł

b) dla uczniów rzemieślniczych (terminatorów) 
chłopców do posyłek i gońców, stróźy domowych, wszel­
kiego rodzaju służby domowej obojga płci, praczek itp.
zatrudnionych

na wsi 31 o,25 zł
w miastach do J.ooo ludności 422,75 zł

„  od 3— 2o.ooo ludności 492,75 zł
„  od 2o— 5o.ooo lud. z wyj. Gdyni 574,—  zł
„  ponad 5o.ooo ludn. i Gdyni 62o,5o zł

Przykład: pracownik kateg a) zatrudniony na wsi 
otrzymujący rocznie gotówki 3oo zł należy do III  klasy 
zarobkowej, ponieważ łączny jego zarobek (gotówka 3oo 
zł i wartość wolndgo utrzymania 438.— zł) wynosi 738.—  
zł. Składka tygodniowa (znaczek) wynosi 0,60 zł.

Znów ulgi dla dzieci na kolei.
Od 5 sierpnia 10 dni podróży za 1/8 ceny.

Tak, jak wlipeu br., tak samo i w sierpniu od 5 do 
15 M inisterstwo Komunikacji wprowadza tanie przejazdy 
dla dzieci do lat 14.

Zasady — te same, co w lipcu. A więc opiekun, 
który zakupi bilet normalny, a nawet ulgowy, może w  
tym czasie zabierać ze sobą w podróż 5-ro w wieku do 
lat 14, wykupując dla każdego z nich na podstaw ie karty 
uczestnictwa Ligi Popierania Turystyki bilet ulgowy ee 
zniżką 75 proc. Ten sam bilet służyć będzie również do 
przejazdu bezpłatnego z powrotem.

W ten sposób za dziecko płaci się tylko 1/8 ceny 
biletu normalnego w każdą stronę.

Z miasta i powiatu.

Ha Fundusz Obrony Narodowej
a mianowicie na zakup ciężkich karabinów maszynowych, 
które powiat lubawski zam ierza ofiarować wojsku, zło­
żyli w dalszym ciągu pp.:

Bernard Kryzyment 2,—  zł
Augustyn Radomski 6.—  zł
Feliks Lubowiecki 5.- zł
Jan Górski 5.—  zł
Franciszek Nehripg !•—  zł
Julian Bożeński 5.—  zł
Joanna Kordusiakowa L —  zł
Jan W ygocki
Członkow ie Cechu Ślusarskiego 70.—  zł
Franciszek Ciszewski 1—  zł
Cech Piekarski 20.—  zł
Eryk Zegnotat 5 — zł
Jan Chylewski, Akcje Gródka wart. nom. 40.—  zł

Razem: 171.— zł

Za powyższe ofiaay składam niniejszym serdeczne 
podziękowanie w im ieniu M iejekiego Komitetu Obywa­
telskiego F. O. N.

(— ) W achowiak, burm istrz.
Przewodniczący Komitetu.

Komunikat Stow. Właśr. nieruchomości.
Nowe Miasto. Podaje się członkom do wiado­

mości, że miesięczne zebranie odbędzie się w sobotę dnia 
14 sierpnia r. b. o godz. 19.3o (7.3o) w w Hotelu Central­
ism (parter).

Pozatem zwsaca się uwagę, że biuro jest czynne 
w wtorki i piątki od godz. 16 —  18-tej przy ul. Kazim ie­
rza 4. Tamże ucteiela się informacji w zw iązku z nakazem 
dotycz, odnowienia domów, jak i odebrać można formu­
larze statystyczne w spraw ie oddłużeniowej i t. p.

ZARZĄD
(— ) Drwęcki, sekretarz. (— ) Szczerbicki, prezes

Baczność P P. Pszczelarze 1
Nowe Miasto. Zamówienia na cukier ulgowy dla 

jesiennego podkarm iania pszczół muszą wpłynąć u skar­
bnika p. W ardowsteiego najpóźniej do 12 bm. przy rów­
noczesnym uiszczeniu należności aa cukier i przedłożeniu 
pośw iadczenia sołtysa wzgl. wójta. Cena wynosi 52 gr 
za kg. Na rój przypadają jak dotąd 2 gr. Kto wiosną 
nie pobrał cukru, może otrzymać go teraz, do tego także 
na młode roje. Poświadczenie ujęte winno być mniej- 
więcej w następującej form ie:

POŚW IADCZENIE.
Niniejszem pośw iadcza się, że p. (im ię i nazw isko) 

z (m iejsce zam ieszk.) posiada . .. roji pszczół. Na wio­
snę otrzymał cukier ulgowy na ... roji, zatem przysłu­
guje mu obecnie cukier ulgowy na .. . roje.

...................., dnia ... sienpnia 1937 r.

pieczęć podpis.

Posiedzenie sierpniowe towarzystw? odbędzie się 
we wtorek 17 bm. o godz. 13 w lokalu T. C. L. przy ul. 
Środkowej, na które zaprasza członków i sympatyków.

Zarząd.

Z targu.
Nowe Miasto. Na piątkowym targu płacono za: 

funt masła 1.80 zł, mendel jaj 8o gr, funt twarogu 30, 
1 ctr. kartofli 2.80 zł, rzodkiewki 15 gr, marchew 
5 gr, małe ogórki 30 gr, galarepa 5 gr. kapusta 10— 20 gr 
kalafior 25— 3o gr, wiśnie 25 gr. jagody 2o gr, pomidory 
25 gr. jabłka 10— 20 gr. gruszki 20 gr. kury stare 2.00 zł, 
kurczaki 70 gr, kaczki 2.50 zł. para gołębi 60 gr.

Z dalszych stron.

Na motocyklu z ukochaną w objęciach śmierci...
Wierzyć się nie chce, żeby 
to mogło być samobójstwo.

— To była najzupełniej św iadom ie popeł­
nione samobójstwo — tw ierdzą znajomi ofiar 
tragicznej katastrofy motocyklowej, która wy­
darzyła się w W arszawie u zbiegu ul. Belwe- 
derskiej i Chełmskiej.

Helena Zagrabska, 21-letnia, odznactzająca 
się wybitną urodą dziewczyna, pracowała jako 
kelnerka w cukierni na Krakowskim Przed­
mieściu obok Uniwersytetu.

O 4 lata od niej starszy Józef Oesarski 
jest synem zamożnego właściciela sklepu tyto­
niowego pf. „Zofia".

Poznaj i się już dość dawno. Cesarski za­
kochał $ię w  pięknej dziewózynie, która odwza­
jemniła mu uczucie. Zaręczyli się pokryjomu.

Zagrabska pochodziła jednak z ubogiej 
rodziny. Była kelnerką. M iędzy narzeczony­
mi istniała przeszkoda trudna do zwyciężenia : 
brak zgody rodziców Cesarskiego na poślubie­
nie przez syna ubogiej dziewczyny.

A młody człowiek ze względów material­
nych całkow icie zależny był od rodziny.

Gdy widział, iż nie zdoła połączyć się 
z ukochaną — mówią jej bliscy i znajomi —  
oboje postanowili poperfnić samobójstwo.

W yjechali do W ilanowa po południu. Pra­
wdopodobnie pili. Powracali niezupełnie trzeźw i.

Cesarski zgasił przednie św iatło motocykla. 
Zwiększył pęd.

Nastąpiła katastrofa. Zagrabska poniosła 
śm ierć na miejscu. Cesarski —  ciężko ranny.

M yślałem, że to jakiś wariat pędzi — opo­
wiadał bezpośrednio po wypadku kierowca 
taksówki, na którą wpadł motocykl, p. Józef 
Galin. — Bez św iatła, bez sygnału, w całym 
pędzie. Zacząłem krzyczeć z przerażenia: 
„Policja! Policja!"

Sprawca tragicznej katastrofy, Józef Cesar­
ski zmarł w poniedziałek w nocy, nie odzy­
skawszy przytomności.

Kierowcę taksówki, Galina, zatrzymano do 
czasu ukończenia śledztwa.

Przeciął sobie gardło nożem nie uzyskawszy 
zgody na ślub 2 ukochaną.

M ieszkaniec Turka 22-lertni tkacz Roman 
Opitź zakochad sję w pewnej dziewczynie i za­
mierzał się z nią orzenić, a nawet przejść dla 
niej z wyznania ewangelickiego na katolickie.

Zamiarom tym sprzeciw iła się kategorycz­
nie rodzina. Zakochany młodzieniec tak się 
przejął W rogim nastrojem rodziny, że zwario­
wał. Przestał pracować i stał się pośm iewis­
kiem ludzi.

Onegdsj runo Opitz porwał nagle nóż ku­
chenny i w obecności matki oraz brata prze­
ciął sobie gardło. Gdy matka usiłowała wyr­
wać mu nóż, wpadł w furię i raniąp matką, dor- 
żnął się na oczach śm iertelnie przerażonego 
brata.

M imo natychm iastowej pomocy Opitz zmarł 
po kilkunastu minutach.

Groźny gangster ameryk. aresztowany 
w Karlsbadzie.

W Karlsbadzie policja czechosłowacka 
aresztowała jednego z najgroźniejszych gang­
sterów amerykańskich, niejakiego Zipko, który 
zamieszkał w jednym z hoteli pod nazw iskiem 
M ansfeld. Gangstera tego poszukiwały policje 
Nowego Yorku, Chicago, Londynu, Berlina, 
W iednia i Buenos Aires. Przy aresztowanym 
znaleziono przeszło 1.200.000 franków w róż­
nych walutach.

Policja czechosłowacka zgodziła się na 
wydanie Zipki władzom sądowym austrjackim . 
Po osądzeniu w W iedniu gangster będzie wy­
dany dalej kolejno wszystkim poszukującym 
go władzom.

Doniosłe wyniki akcji oddłużeniowej w dziale 
funduszów rządowych.

Do zakresu działalności Oddziału Państwowego 
Banku Rolnego w Grudziądzu wchodzi między innymi 
administracja funduszam i rządowymi przypadającym i na 
teren Pomorza. Fundusze te, przysługujące Skarbowi 
Państwa z różnych tytułów objęte są Funduszem obrefc- 
toW ym Reformy Rolnej. Obecnie po przeprowadzeniu 
praw ie całej akcji oddłużeniowej wynoszą one ponad 122 
miliony zł, obciążające około 22 tysiące dłużników. Z su­
my tej należności rentowo stanow ią ok. 68 milionów zł 
i parcelacyjne około 54 miliony zł.

Akcja oddłużeniowa w tym dziale wierzytelności 
Skarbu Państwa, zapoczątkowana jeszcze w pierwszej 
połow ie 1925 roku przyniosła w efekcie bardzo znaczne 
zmniejszenie zadłużenia poszczególnych grup dłużników, 
wyrażające się w sumie około 33 i pół miliona zł, to jest 
zgórą jedną piątą część pierwotnego stanu zadłużenia.

Zależnie od rodzaju zadłużenia i kategorii dłużni­
ków, zastosowane ulgi miały różną formę, jak bonifikaty, 
przerachowanie, rozłożenie spłaty, skreślenie częściowe, 
względnie całkow ite należności.

Najw iększe ulgi przyznano osadnikom, którzy na­
byli w swoim czasie osady po zbyt wysokiej cenie, orsz 
dłużnikom z tytułu pożyczek parcelacyjnych, scalenio­
wych i melioracyjnych. Poza oddłużeniem ogólnym pew­
nych grup dłużników zflstowano również ulgi indyw idu­
alne dla poszczególnych rolników. Obecnie, kiedy akcja 
oddłużeniowa w dziale funduszów rządowych dobiega 
końca. Bank rozpatruje położenie poszczególnych gos­
podarstw rolnych obciążonych naieżnościam i Skarbu 
Państwa, prty czym w wypadkach znaczniejszego prze­
ciążenia kredytowego odnośnych warsztatów zastosuje 
dalsze obniżenie zadłużeni#.

Podwójne samobójstwo na molo sopockim.
GDYNIA. Z mola sopockiego bbok bara­

ku kontroli celnej wskoczyła w nocy do morza 
pewna kobieta i jej 18-letni syn. Dozorcy ogro­
du kuracyjnego i urzędnicy celni natychm iast 
podjęli akcję ratunkową, usiłując wydobyć 
parę desperatów.

Po dłuższej akcji ratunkowej wydobyto 
zw łoki kobiety, ciała młodzieńca nie udało się 
odszukać. Przy samobójczyni, która raaem z 
synem wypiła butelkę alkoholu dla dodania so­
bie odwagi, nie znaleziono żadnych dokumen­
tów , tak że ciała nie udało się zidentyfikować.

W edług wsfcelkiego prawdopodobieństwa 
samobójcy przegrali w kasynie sopockim znacz­
ną ilość pieniędzy i lekkomyślny ten krok 
pchnął oboje na drogę samobójstwa.

Awanse styczniowe obejmą urzędników 
średnich i niższych stopni.

W ARSZAW A. Przyjmując delegację ogól­
nego Zrzeszenia pracowników państwowych 
1 samorządowych p. prezes Rady ministrów 
ośw iadczył m. in., że awanse pracowników pań­
stwowych przeprowadzane będą w terminie 
normalnym, którym będzie 1 stycznia 1938 r.

Awanse obejmą głównie pracowników niż­
szych i średnich grup uposażeniowych. W szel­
ka poprawa bytu pracowników państwowych 
będzie musiała być uzależniona od stytuacji 
budżetowej, przyczem w każdym razie będzie 
ona przeprowadzona od dołu. Uregulowanie 
sprawy specjalnego podatku w odniesieniu do 
kolejarzy będzie zależało od sytuacji finanso­
wej P. K. O.

Delegacja uzyskała też zgodę na udzielenie 
ogólnemu Zrzeszeniu do zaopiojowania projek­
tów ustawy uposażeniowej i emerytalnej jeszcze 
przed wniesieniem ich do Izb ustawodawczych.

Urzędowy tłumacz 35-ciu języków.
Nielada rekord naukowy pobił zaledw ie 

40-letni Jugosłow ianin, prof. M ilan Bogdanovicz, 
przebywający w Paryżu.

Prof. Bogdanovicz zdał egzam in uprawnia­
jący go do urzędowego tłumaczenia hinduskie­
go języka „Urdu". W  ten sposób został prof. 
Bogdanowicz uznany tłumaczem sądowym 35- 
tego języka, który opanował w  słowie i piśm ie.

Rzecz ciekawa, że pod względem talentów 
językowych wiodą Słow ianie bałkańscy prym 
na całym św ięcie. Rywal prof. Bogdanovicza, 
przebywający w Nowym Jorku, Bułgar Geor- 
gijev, włada 34-ma jeżykami, lecz zdał egzamin 
jako sądowy tłumacz „tylko"  z 31 języków.

Tragedję Amelji Earhart — chciał wyzyskać 
dla szantażu.

NOW Y  JORK. Tragiczne zaginięcie letnicz­
ki Amelji Earhart usiłowano ostatnio wyko­
rzystać do przeprowadzenia szantażu.

M ianowicie robotnik W ilbert Rothar, który 
był obecny przy ostatnitn starcie lotniczki, pod­
niósł i schował na pamiątkę upuszczony przy­
padkowo przez Earhart szal. Z chw ilą zaginię­
cia lotniczki W ilber Rothar zwrócił się listow­
nie do męża jej Puttmana, zaw iadam iając go, 
iż Earhart została uratowana i przebywa na 
jednej z raf koralowych. Jako dowód prawdy 
załączył Rothar szal lotniczki, żądając równo­
cześnie za wskazanie miejsca jej pobytu sumę 
2 milj. dolarów.

Na żądanie męża lotniczki aresztowano 
Rothara, który przyznał się do oszustwa.
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W aty k an u zn a ł o f ic ja ln ie rząd 
g en . F ran co .

S A L A M A N K A . G ab in e t d y p lo m a ty czn y 
g en . F ran co k o m u n ik u je , źe w  czasie o sta tn ie j 
w izy ty M g r. A n to n itti ‘ eg o m ia ł o n sp o so b n o ść 
o d b y c ia ro zm ó w z g en . F ran co i sze fem g ab i­
n e tu d y p lo m a ty czn eg o , w  czas ie k tó ry ch 

p o stan o w io n o n ad ać ch a rak te r o f ic ja ln y p rzed­
s taw ic ie lo w i d y p lo m a ty czn em u rząd u g en e ra­
ła F ran co , p . P ab lo C h u rru ca , m in is tro w i 
p e łn o m o cn em u z ty tu łem ch a rg e d ‘e ffa jres 
p rzy sek re ta rjac ie s tan u w  W aty k an ie .

K o m u n ik a t z zad o w o len iem p o d k reś la , że 
trad y cy jn ie d o b re s to su n k i, is tn ie jące p o m ięd zy 
p raw d z iw ie n a ro d o w ą i k a to lic k ą H iszp an ią a 
S to licą A p o sto lsk ą , w ch o d zą o b ecn ie n a d ro g ę , 
k tó ra p o zw o li w p rzy sz ło śc i n a zac ieśn ien ie 
i ro zszerzen ie d o ty ch czaso w y ch s to sun k ów .

Apel hiszpańskich książąt kościoła 
do episkopatu świata.

U zn an ie rząd u n a ro d o w eg o p rzez W aty k an 
p o p rzed z iła w izy ta p rzed s taw ic ie la S to lic y A p o ­
s to lsk ie j, m sg r. A n to n io ttieg o , u g en . F ran co , 
k tó ry p rzed y sk u to w a ł z n im ca ło k sz ta łt p rzy­
sz ły ch s to su n k ó w W aty k an u z h iszp ań sk im 
rząd em n a ro d o w y m . P o ąa te rn in fo rm ac je ze 
ź ró d e ł f ran cu sk icś i d o n o szą , że n a jw y żs i d o­
s to jn icy h iszp ań sk ieg o K o śc io ła k a to lick ieg o 
w y sto so w a li p fsm o d o w szy s tk ich b isk u p ó w 
św ia ta , w  k tó rem ap ro b u ją w  ca łe j p e łn i ak c ję 
g en . F ran co . P ism o to je s t p o d p isan e p rzez 
d w ó ch h a rd y n a łó w h iszp ań sk ich , 6 a rcy b iah u - 
p ó w , tu d z ież 3 5 b isk u p ó w . Z o sta ło o n o z red a­
g o w an e w  k ilk u  ję zy k ach i m a b y ć ro zp o w­
szech n io n e p o ca ły m św iec ie .

Narodowi marynarze opanowali czerwony 
statek.

W e w to rek zaw in ą ł d o p o rtu P asa jes , k o ło  
S an S eb astian , b o lszew ick i p a ro w iec h an d lo w y 
„A r ich ach u“ , p o jem n o śc i 5 5 0 0 to n n , k tó ry zo­
s ta ł o p an o w an y p rzez e lem en ty n a ro d o w e. P a­
ro w iec o d b y w a ł p o d ró ż d o R o s ji so w ieck ie j, 
g d z ie m ia ł W ziąć n a p o k ład m ate r ia ły w o jen n e 
d la cźe rw o n e j H iszp an ii. N a p e łn em m o rzu m a­
ry n a rze o p rzek o n an iach n a ro d o w y ch zm u sili 
resz tę za łog i d o w z ięc ia k u rsu n a S an S eb astian . 
Z a ło g a z ło żo n a z 3 0 lu d z i, b ez o p o ru p o d d a ła 
s ię p o d ro zk azy n a ro d o w e j k o m en d y .

Z d o b y ty s ta tek u ch o d z i za b a rd zo d o b ry 
i ju ż n ie jed n o k ro tn ie p rzy w o z ił d o cze rw o n e j 
H tez jp an ii m ater ja ły w o jen n e . W  c ieśn in ie 
G ib ra lta ru zd o ła ł ,,A r ich ach u“  d w u k ro tn ie p rze­
łam ać n a ro d o w ą b lo k ad ę .

Blokada wybrzeży już nie istnieje.

D o n o szą z S an tan d e r, że p rzy b y ł tam tran s­
p o rto w iec an g ie lsk i „H ilfe rn " ,  p rzy w o żąc n a p o­
k ład z ie 3 .0 0 0 to n n ży w n o śc i.

P rzy b y c ie b ez p rzeszk ó d an g ie lsk ieg o s ta t- 
k ti d o S an tan d e r u w ażan a je s t tu za d o w ó d , 
źe b lo k ada ju ż n ie is tn ie je . N a p o k ład z ie „H il-  
fe rn“  zn a jd o w a ł s ię w  czas ie p o d ró ży o b se rw a­
to r h o len d e rsk i.

Komunikat madrycki.

K o m u n ik a t o f ic ja ln y m in is te rs tw a o b ro n y 
n a ro d o w e j k o m un ik u je: N a fro n c ie śro d k o w y m 
o d p a r l iśm y a tak i n iep rzy jac ie la n a o d c in k u 
G u ad a la ja ra . N a f ro n c ie w sch o d n im , p o zd o b y c iu 
A ren cas, w o jsk a n asze p o su w a ją s ię w  d a lszy m 
c iąg u , za jm u jąc s tan o w isk a p o d P ied rab ita , 

C o cad illo , S a lced illo i R u d illa .
N a f ro n c ie T eru e l w o jsk a rząd o w e za ję ły 

s tan o w isk a F ru en te d e la A rtesa i C asan u ev a 

n a o d c in k u B ezaa . N a f ro n c ie p ó łn o cn y m p o d 
S an tan d er a rty le r ja rząd o w a ce ln em i s trza łam i 
w y sad z iła w  p o w ie trze d w a sk ład y am u n ic ji w  
E sp in o za d e L o s M o n te ro s . L o tn ic tw o rząd o w e 
b o m b ard o w ało n a p o łu d n io -zach o d z ie p o d V a l-  
d ecu en ca b a ter je p o w stań cze.

Niemcy fazują flotę wojenną na wodach 

hiszpańskich.

B E R L IN . P an ce rn ik „G ra f S p ee“ , k rążo w­
n ik „N u rn b e rg“  i czw arta f lo ty  la ło d z i to rp e­
d o w y ch w raca p o z lu zo w an iu z w ó d h iszp ań­
sk ich d o N iem iec .

Niemcy za wczesną „żeniaczką1* swych 
urzędników.

Padwyżka pensyj i awanse dla żonatych.

B E R L IN . N a u ro czy s to śc i jed n e j ze szk ó ł 
d la u rzęd n ik ó w sk a rb o w y ch , sek re ta rz s tan u 
R e in h a rd t zap o w ied z ia ł, źe w n a jb liż szy ch 
d n iach u k aźe s ię p ie rw sza ; u staw a , p o p ie ra jąca 
w czesn e m ałżeń s tw a w śró d u rzęd n ik ó w p ań stw o­
w y ch i w e jd z ie w  ży c ie z m o cą w steczn ą o d 1 
k w ie tn ia 1 9 3 7 r .

U staw a d o ty czy żo n a ty ch m ło d y ch p rak ty­
k an tó w i aseso ró w , k tó rzy za lic zen i b ęd ą o d­
tąd d o w y ższe j k a teg o r i i s łu żb o w e j i u zy sk u ją 
p o w ażn e p o d w y żk i p en s ji, d o ch o d zące d o 8 5 
m arek m iesięczn ie .

Jed n o cześn ie sek re ta rz s tan u zap o w ied z ia ł 
w y d an ie zn aczn y ch u ła tw ień w  sy s tem ie p o ży­
czek d la m ło d y ch m ałżeń stw w o sta tn ich 4 -ch 
la tach ro zd an o o g ó łem 7 8 5 ty s . tak ich p o ży czek . 
W  m ałżeń s tw ach o b d a rzo n y ch p o ży czk am i u ro­
d z iło s ię ju ż o k o ło 6 0 0 ty s ięc i d tfec i. W  p rzy­
sz ło śc i p rzew id z ian o ro czn y k o n ty n g en t 2 0 0 ty s . 
p o ży czek m ałżeń sk ich .

Włoska ustawa o miodowych miesiącach.
D o l ic zn y ch u staw m ałżeń sk ich , ja k ie u k a­

za ły s ię w o sta tn ich la tach w e W ło szech , 
n a leży d o d ać o sta tn ią , d o ty czącą tak zw . 
„m io d o w y ch m ies ięcy * * . N a leży o n a d o g ru p y 
p rzep isó w , p rem iu jący ch ty ch , k tó rzy w stęp u ją 
w  zw iązk i m ałżeń sk ie . P o lity k a lu d n o śc io w a 
w ło sk a n ie S to su je d o te j p o ry tak b ezw zg lę­
d n y ch m eto d w  ce lu zm u szan ia d o w stęp o w a­
n ia w  zw iązk i m ałżeń sk ie ja k p o lity k a n iem iec­

k a . W  N iem czech ja k ju ż o ty m  w sp o m in a liś­
m y p rzy in n e j o k az ji —  n ie o g ran iczo n o s ię 
ty tk o d o p rem io w an ia , le cz ró w n ież i d o k a ran ia 
o p o rn y ch k aw ale ró w . S tab il izac ja n a w ie lu  
p ań stw o w y ch s tan o w isk ach w  N iem czech u w a­
ru n k o w an ą je s t zaw arc iem m ałżeń s tw a .

W  I ta l ii  rząd o b ra ł in n ą d ro g ę , s ta ra jąc s ię 
p rzed ew szy śtk iem u ła tw ić ży c ie m ło d y m m ał­
żeń stw o m . W p ro w ad zo n o za tem p o ży czk i d la 
p rag rfący ch s ię o żen ić , p ań stw o w z ię ło n a s ie­
b ie część c ięża ró w , zw iązan y ch jz w y ch o w an iem 
d z iec i i t . d .

O sta tn io u k aza ła s ię u staw a n a m o cy k tó­
re j w szy scy p raco w n icy , za ró w n o p ań stw o w i, 
ja k i p ry w a tn i, o trzy m y w ać b ęd ą d w a ty g o d n ie 
u r lo p u n a ś lu b , p rzy czy m u r lo p tak i u staw ew o 
zaczy n ać s ię b ęd z ie w  w ilję  d a ty ś lu b u . U rlo p 
ś lu b n y n ie u m n ie jsza p raw p raco w n ik a d o zw y­
cza jn eg o u r lo p u w  d an y m ro k u . T ak o to w szy s­
cy W ło s i, d z ięk i n o w e j u staw ie , m ają zap ew­
n io n e b ezch m u rn e m io d o w e ty g o d n ie i m o żn o ść 
o d b y c ia tak trad y cy jn e j w e W ło szech p o d ró ży 
p o ś lu b n e j.

PROGRAM RADIOWY.

Warszawa — sobota 7. VIII.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 2 .0 3 D zien n ik p o łu d n io w y
1 2 .1 5 W  ja k ich w aru n k ach o s iąg n iem y d o ch ó d z d ro b iu
1 2 .2 5 K o n cert O rk ies try W ileń sk ie j
1 5 .4 5 W iad m o śc i g o sp o d a rcze
1 6 0 0 P o szed ł M arek n a Ja rm arek w es. au d . d la d z iec i
1 6 .3 0 H iszp ań sk ie m elo d ie
1 7 .5 0 L a tfy n ad W artą i W is łą —  p o g ad an k a
1 8 .0 0 N asz p ro g ram
1 8 .1 5 W alce o p ere tk o w e
1 9 .0 0 C h ó r m ęsk i H u ty F lo r ian w  Ś w ię to ch ło w icach
1 9 .4 0 P o g ad an k a ak tu a ln a
1 9 .5 5 T e le fo n iczn y repo rtaż red . J . P io tro w sk ieg o
2 0 .0 0 A u d iy o ja d la P o lak ó w za g ran icą
2 0 .4 5 D zien n ik w ieczo rn y
2 0 .5 5 P rzeg ląd w y d aw n ic tw ro ln iczy ch
2 1 .0 5 M u zy k a tan eczn a w  w y k . M ałe j O rk . P . R .
2 1 .4 5 H is to r ii i h is to ry jk i —  fo lje to n
2 2 .5 0 O statn ie w iad o m . d z ien n ik a i p rzeg ląd p rasy
2 3 .0 0 U  d en ty s ty —  m o n o lo g
2 3 .1 5 M u zy k a tan eczn a z p ły t

Warszawa — niedziela 8. VIII

8 .o o S y g n a ł i p ieśń A v e M aria
8 .o 3 D z ien n ik p o ran n y
8 .1 5 A u d y c ja d la w si
9 .o o T r. ze Z jazd u L eg io n is tó w w  K rak o w ie a ) M sza 

p o ło w a b ) p rzem ó w ien ie M arsza łk a P o lsk i
1 1 .o  5 K o n ce 'rt sy m fo n iczn y
1 3 .o o P rzeg ląd k u ltu ra ln y
1 3 .1 0 K o n ce rt P o lsk ie j K ap eli L u d o w e j
1 4 .4 0 A u d y c ja d la d z iec i
1 5 .o o A u d y c ja d la w si
I6 .0 0 M u zy k a tan eczn a w  w y k . M ałe j O rk . P . R .
1 6 .2 0 T ea tr W y o b r; źn j „D w ó ch n ieśm ia ły ch‘ •
1 7 .o  5 U ro czy s to śc i s trze leck ie w  s to lścy
1 7 .3 5 R ezerw a
I8 .0 0 P ó ł cza rn e j p rzy m ik ro fon ie T r. z k aw ia rn i 

G eo rg‘ a w  p rze rw ie o k . g o d z . 1 8 .5 5 fe l je to n
2 o .o o U tw o ry W ien iaw sk ieg o w  w y k . zn . sk rzy p k ó w
2 0 .4 0 P rzeg ląd p o lity czn y
2 0 .5 0 D z ien n ik w ieczo rn y
2 1 .o o W io iaz ija czy li r ią ta p o ra r . - K u k . W ileń sk a
2 1 .4 0 T e le fo n iczn y rep o rtfcż red . J . P io tro w sk ieg o
2 1 .4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e ze w szy s tk ich ro zg łośn i
2 2 .0 0 R ec ita l fo r tep ian o w y
2 2 .5 o O sti w iad . d z ień , p rzeg ląd p rasy i  k o m . in e te r.
2 3 .o o M u zy k a tan eczn a

Terań — sobota 7. VIII.

6 .1 5— 8 .0 0 A u d y c ja p o ran n a
1 3 .0 0 F rag m en ty o p e ro w e —  p ły ty
1 5 .0 0 M u zy k a le k k a —  p ły ty
1 5 .4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 8 .0 0 M o rze i P o m o rze w  l i te ra tu rze p ięk n e j
1 8 .1 0 M u zy k a p o lsk a —  p ły ty
1 8 .3 5 N asz p ro g ram
1 8 .4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .0 0 W iązan k a m elo d y j tan eczn y ch —  p ły ty

Toruń — niedziela 8. VIII.

8 .3 5 A u d y c ja d la w eń
8 .5 5 P ro g ram n a j ta tro

1 0 .3 0 K o n o e rt zesp o łu L ig h t O p era C o m p an y - p ły ty
1 3 .0 0 S z tu k a lu d o w a n a k aszu b ach
1 4 .4 C M ik ro fo n d la w szy s tk ich
2 0 .0 0 S o liśc i —  p ły ty
2 0 .3 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .0 0 T ań ce i p io sen k i ■-  p ły ty

Toruń — poniedziałek 9. VIII.

6 .1 5— 8 0 0 A u d y ę ja p o ran n a
1 2 .1 5 O rg an izu jm y b u rsy d la d z iew cząt —  p o g ad .
1 3 .0 0 M elo d ie k tó re w szy scy zn a ją —  p ły ty
1 5 .0 0 Z o p e re tek —  p ły ty
1 5 .4 0 W iad o m o śc i z P o m o rza
1 8 .0 0 P o g ad an k a ak tu a ln a
1 8 .1 o D flw n a m u zy k a w ło sk a
1 8 .4 o P ro g ram n a ju tro
1 8 .4 5 W iad o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza
2 3 .o o T ań ce i p io sen k i

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y I w y d aw ca 
A n to n i M ilo szew sk i —  N o w em iasto n ad D rw ęcą .

KAWA
VW’VW'VW’W’WW' 

p a lo n a n a m aszy n ie
I I I  n a jn ew szeg o sy s tem u

zachowuje znakomity zapach, czysty smak

Stanisław

i największą wydajaość. 

C o d z ien n ie św ieżo p a lo n a tra f ia 

z m aszy n y d o m ag azy n u , —  

a s tam tąd w p ro s t d o k o n su m en­
ta , d a jąc m u w y b o rn y , w szy s t­

k ie za le ty p o s iad a jący n ap ó j 

d o n ab y c ia w  f irm ie :

Rn q  t Nowe Miasto
ry n ek 2 3 -  |te l. 3 6 .

bilety wizy to we

w y k o n u je n a jtan ie j i n a jp ręd ze j

B. Miloszewski, Nowe Miasto

POLECAN 

p o n a jn iższy ch cen ach 
n a jlep szy w y ró b 

k ra jo w y : 

maneźe 

młockarnie 

wialnie 

sieczkarnie 

pługi 

brony 

kuitywatory 

odkładnie-lemiesze 

o raz w sze lk ie częśc i 
zap aso w e d o m aszy n 

parniki d o p a rów , k a rto fl i  

kafle do pieców 
w ró żn y ch k o lo rach 
i  o k u c ia d o tak o w y ch 

najlepszy węgiel 
g ó rn o ś ląsk i 

o p a ło w y i K o w a lsk i 

N.Ewertowski 
R y n ek 2 7 . T e l. 6 6 .

h an d e l że laza , m aszy n ro i. 
i sp rzę tó w d o m o w y ch

UWAGA PANIE I
N in ie jszy m p o d a ję d o ła sk aw e j w iad o m o śc i 

S zan . P ań , że c d n iem 7 s ie rp n ia rb .

wykonuje znany fachowiec firm toruńskich

trwałą ondulację
pod 100-procontową gwarancją.

P ro szę S zan o w n e P an ie o łask aw e p o p a rc ie 
i p o zo sta je d o u s łu g

KONRAD KLONOWSKI
LUBAWA, Gdańska 9.

U trw alam k ażd y w ło s . D o k ażd e j o n d u lac ji d a je 
s ię p iśm ien n ą p ó ł-ro d zn ą g w aran c ję .

ni _________ ~PF

Z aproszenia 

uwiadomienia ślubne 

w y k o n u je n a jtan ie j, 

n a jp ręd ze j i so lid n ie 

D ru k a rn ia B . M ilo szew sk i 
Nowe Miasto Lubawskie

R y n ek 1 9 T e le fo n 5 9 .

i i i  ~ n i

Ostrzeżenie!
O strzeg am p rzed ro z­

s iew an iem fa łszy w y ch 
w ieśc i ja k o b y m z lik w i ­
d o w a ł m o je p rzed s ię­
b io rs tw o , g d ^ ż p ro w a­
d zę je b ez u szcze rb k u , 
a o so b ę tą p o c iąg n ę 
d o o d p o w ied z ia ln o śc i 
sąd o w e j.

Kotlewski

Zdolny 

stroiciel 
fortepianów 

p rzeb y w a o b ecn ie w  p o w ie­
c ie lu baw sk im . S tro jen ie 
i czy szczen ie p o b a rd zo 

p rzy s tęp n e j cen ie .
Wszelkie reperacje.

Z g ło szen ie w  red ak c ji
„G ło su L u b aw sk ieg o '4

Książeczki
d o n ab o żeń stw a

kupisz najkorzystniej

w  K sięg arn i

B. MILOSZEWSKI


